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GROCHEM O ŚCIANĘ
Wojciech Gawroński

Zakład Medycyny WF i Sportu, Akademia Wychowania Fizycznego, Kraków

W dniu 05.07.2008, po upoważnieniu przez Preze-
sa Polskiego Komitetu Paraolimpijskiego, wystosowa-
łem list do Ministra Zdrowia z powiadomieniem Mi-
nistra Sportu i Turystyki oraz wielu zainteresowanych 
stron. Uczyniłem to jako lekarz koordynator PKPar 
po wykorzystaniu wszelkich innych możliwości z na-
dzieją, że „rzutem na taśmę” w obliczu zbliżających 
się Igrzysk Paraolimpijskich, uda się w końcu prze-
łamać biurokratyczna obstrukcję w realizacji zapisu 
rozporządzenia, która trwa od chwili jego wydania tj. 
8 stycznia 2007 roku. Oto tekst listu:

„W związku z brakiem respektowania zapisów 
rozporządzenia Ministra Sportu w zakresie opieki 
medycznej nad zawodnikami zakwalifikowanymi do 
kadry narodowej osób niepełnosprawnych oraz kadry 
paraolimpijskiej, uprzejmie proszę o zajęcie konstruk-
tywnego stanowiska w tej sprawie i spowodowanie 
udrożnienia przepływu środków zagwarantowanych 
tym aktem prawnym dla wymienionej grupy spor-
towców. 

Historia tworzenia tego rozporządzenia jest mi 
znana osobiście z pozycji V-ce Prezesa Polskiego 
Towarzystwa Medycyny Sportowej, ponieważ wie-
lokrotnie uczestniczyłem w spotkaniach dotyczących 
uzgodnień w tej kwestii. Przyjęta wersja jest była 
zapisem kompromisowym, ponieważ nie zmusza 
zawodników niepełnosprawnych do podróży do 
Warszawy, ale także do poniesienia jej kosztów, które 
niejednokrotnie przekraczają wartość tych badań.

Jak pokazało życie zapis ten jest tzw, pirruso-
wym zwycięstwem osób niepełnosprawnych nad 
biurokracją. Mianowicie okazało się, że w ubiegłym 
roku przeznaczone środki na ten cel (informacja 
z posiedzenia sejmowej Komisji Zdrowia) nie zostały 
wykorzystane. Natomiast w bieżącym usilne stara-
nia Polskiego Związku Sportu Niepełnosprawnych 
„Start”, otrzymania tych środków i przeznaczenia 
ich na badania terenie (w wyznaczonych przeze mnie 
ośrodkach akredytowanych, które mają doświadczenie 
z osobami niepełnosprawnymi) przez specjalistów 
medycyny sportowej w spełzły na niczym. Rozmowy 
z dyrektorem COMS nie poskutkowały przekazaniem 
środków, a sportowcom ostatecznie zalecono bada-
nia w COMS (vide pismo w załączniku), co znów 
spotkało się z podobną sytuacją jak przed laty. Po 
pierwsze:  brak możliwości przebadania przez COMS 
wszystkich chętnych. A z drugiej strony większość za-

wodników mimo wszystko zignorowała to polecenie 
Start i wykonała badania na własny koszt, niestety 
często u lekarzy do tego nieuprawnionych. 

Na dzień dzisiejszy w COMS ( wg osobistej relacji 
dyrektora) przebadano zaledwie kilka, kilkanaście 
osób, a z tego większość usług miała charakter porad 
leczniczych. Ponadto poinformował mnie, że w związ-
ku z tym Rozporządzeniem COMS nie otrzymał do-
datkowych środków. Jak pamiętam w Uzasadnieniu 
do Rozporządzenia wymieniana była kwota 300 tys 
PLN zarezerwowana ze środków budżetowych dla 
wszystkich grup sportów osób niepełnosprawnych)

Sądzę, że wina za zaistniałą sytuacje znajduje 
się po stronie Ministerstwa Zdrowia z powodu biu-
rokratycznej obstrukcji. Z drugiej strony Minister-
stwo Sportu, które jest autorem tego rozporządzenia 
nie dołożyło należytych starań i nie pomogło aby 
wdrożyć w życie jego zapisy. Na domiar tego środ-
ki finansowe dotychczas przeznaczane na badania 
wydolnościowe, z których pokrywano niezbędne 
badania lekarskie zostały wstrzymane, a zaintere-
sowanych (PZSN„Start”) odesłano do zapisu Roz-
porządzenia czyli do Ministerstwa Zdrowia (w zał. 
Pismo Min. Sportu). 

 Jak widać, do dnia dzisiejszego, wysiłki „Start”, 
mój głos na sejmowej Komisji KF i Sportu końcem 
maja br., interwencja senatora Koguta (przewodni-
czącego Komisji ds. Osób Niepełnosprawnych w po-
przedniej kadencji, który przyczynił się do zmiany 
zapisu rozporządzenia kwestii decentralizacji badania) 
oraz przedstawienie problemu na konferencji prasowej 
pozostaje bez echa. 

Do wyjazdu na Igrzyska Paraolimpijskie pozostało 
niecałe 2 miesiące, a większość sportowców ze 100 
osobowej grupy reprezentantów nie została przebada-
na wg opracowanego załącznika do rozporządzenia. 
W związku z tym jeszcze raz uprzejmie proszę o pilnie 
rozpatrzenie sprawy i spowodowanie aby obowiązują-
ce prawo było respektowane i tym samym utrudnienia 
formalne zostały rozwiązane przede wszystkim dla 
dobra sportowców niepełnosprawnych” 

I co dalej? Oczywiście otrzymałem odpowiedź ze 
strony Ministerstwa Zdrowia*, z której wynikało, że... 
w sumie wszystko jest OK, ponieważ środki na ten 
cel przekazano do COMS. Natomiast Ministerstwo 
Sportu i Turystyki** w piśmie do mnie zwróciło się 
o wyjaśnienie powodów, dla których wystąpienie 
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dotyczące problemu badań medycznych sportowców 
niepełnosprawnych jest poruszane na zaledwie dwa 
miesiące przed otwarciem igrzysk paraolimpijskich. 
Ponadto poprosiło o przekazanie wykazu przychod-
ni i oddziałów NFZ, które wbrew obowiązującym 
przepisom, odmówiły badań sportowcom niepełno-
sprawnym. 

 Na takie dictum opadły ręce. I na tym wszystko się 
na tym skończyło! Urzędnicy pozostali zadowoleni. 

Po raz kolejny zwyciężyła biurokracja. Można rzucać 
grochem o ścianę, ale... nie z „żelbetonu”! 

Jak się później okazało na Igrzyskach Paraolim-
pijskich jedynie około 10% reprezentantów miało 
aktualne badania, a z tego tylko... kilka osób wykonało 
je u specjalisty medycyny sportowej.

Tak oto dba się o zdrowie niepełnosprawnych 
sportowców.

*

**


